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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
K r a k I w  13  P a ż d z  ei  m K a .  —  P o  w s z y ­

s t k i c h  w i ę k s z y c h  u c y w i l i z o w a n y c h  p  ń s t w a c h  
f.MucpfM s k i c h ,  a p n w a d z o n e  j u ż  z o s t a ł y , j e d n e  
7 11:1 c d o b j r oc z  n n i e y s z v c h  i n s t y t u t ó w :  T o w a -  
7; 1' s t w a  O g n i o w e . —  M n i e j s z e  a t o l i  k r u n y ,  
d - i  v. -Ktor.zne” n i e m o ż n o ś c i  z e b r a n i a  d o s t a r ­
c z : ;  n cyi i i l  k a p i t a ł ó w ,  n i e b y ł y  1 m e  są  w  s t a ­
l i . :  f i " t v c h c z a s  , p o s z c z y c i ć  s i ę  p o s i a d a n i e m  
t . i - o . - . e g o  z b a w i e n n  g o  z a k ł a d u .

ż t ie.-ii.iSz z a p e w n e  o k r o p n i e j s z e g o  c i o s u  
n » o ł  cz ń s t w o  l u d z k i e ,  j a k  p o ż a r .  —  S t r a -  
s - h w y  t e n  r o d z a y  k l ę s k i ,  w j e d n e y  g o d z i n i e ,  
si . i t  m a ; - ; t m e v s z e g „  o b j w  t e l . i ,  n a  ż e b r a k a  za -  
ii! e n  a ! • D . u g i  c z a s  n a d a r e m n i e  w a l c z o n o
z p o m i s  a i n i , j . i k i m b y  ui  ź n a  s p o s o b e m  z a ­
p e w n i ć  l u d z k o ś ć ,  p r z e c i w  o k r o f  ny in s k u t ­
k o m  o g n . a  , t e g o  r az .  m  n a y s z l a i  h e t n i e i  sz« 
g o  ż y w i o ł u  ?  J i - d y n s m  w r - s z c i e  u z n a n o  b y d ź  
n a  to  w v n S l a z k  e t n  ; s ; ow a r z y s z e n i a  o g t n o w e .  
L e c z  g d y  m a ł e  k m i n ,  z o s t a ł  t u  t y m  s p o s o ­
b e m  n a z a w s - e  w i ł ą z o n e  z p o d  t a k o w e g o  du-  

ro l i  f  ) s h v a  ; p r i , j a t , J e l u d z k o ś c i  , I t e m u  
d z i a  z a r a d z i ć  p o t r a f i l i .  —  K i l k a  , s z c z e g o l m e y  
w  A n g i n ,  p o d  r ę k o j m i ą  r z ą d u ,  z a w ą z a -  
n  . c h  t o w a r z y s t w j  za  o p ł .  t ą  p e w n i c h  p r o c e n ­
t ó w  , z a b e ,  p i e c z a j ą  b u d o w l e ,  p r z e c i w  n i e ­
s z c z ę ś c i o m  w s z e t i u i m  p r z y p a d k o w y c h  p o ź o t o w ,

w j ak im  bądź  z ag ran i c zn ym  k ra j u  zos t ające ,  
skoro się ich właściciele  do k tór ego z t a ko w yc h  
t owarzys tw zapiszą 1 z p r z y j ę y i h  n '  s iebie 
obowiązków uiszczają.  —  t i a y k o r z \ s tm e y -  
s i e a i  at  li m iędzy  i n n e m i ,  jest  teraz n o w e  
t o w a r z - s t w o  w L on d y n  e ,  pod n - z w i s k i e m  
Fm t e k t u r  , sk ł ada jące  s ę  z k om pan i i ,  która  
m a  200 ,000,000  z ł ' t y c h  po lsk i ch ,  czyli p ęć  
m . l i j o nó w  fun tów  sz t er lmgow,  gotowego k a ­
pi t a ł u .  Towar zy s two  t o ,  u s t anowi ło  sw yc h  
a j . n t ó w  po różnych  stol ic.cl i  1 mias t ach euro-  
peysk i ch ;  w liczbie t y h ,  na m i a s t o  Kraków-, 
kup iec  1 ohj  w tel  tutey »zy 1'. Gab r i e l i ' ,  nne -  
szkający w ulicy grodzkiey w s w y m  w<a- 
s r , j in  di m u  pod N r e m  115;  nades ławszy Re­
d a k c j i  Gaze ty ,  ponizey u m i e s z c z o n e  p i sm o ,  
o to w ię zu j e  się p r z j m o w . c  d e k L r  n e ;  t u ­
dzież p lany 1 w a runk i  rila p rzys t ępu jących  do 
t akowego  t owa rzy s t wa ,  hezpł  tme udz i e l ać .  
F ismo  to umie szczamy  d o s ł o w n i e :

H  f i  T  E  K T  O R.
I n s t y t u t  . abe  p i e c a j a c y o d s t i  a t  ogn iowyci j  

w L o n d y n i e ,  z k a p i t a ł e m  2 0 , 0 0 0 ,  00 ,  

W y r a ź n i e  D w i e ś c i e  ftniLiJoN u z l o t :  pols:
S zegolnr d la  p r z y s t ę p u j ą  ye t i  d.- t o w a ­

r z y s t w a  l e g o  , j e s t  ki  i zySL w l e m  . Że n U
w y p ł a c a n e  b ę d ą  u a  p o n r o t  f l w i e  l i ż e c i e  c z ę -
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ści czys tev w y g ra n e y  tegoż T o w a r z y s t w a ; 
k tó r a  to w y g r r n a ,  p r zy j mu je  się p lo ra ta  
n a  wszystkie  wys tawione r e w e r s a ,  czyl i  tak 
n a z w a n e  Police,  a to wys t awione  p r zyn a vm ni ey  
n a  rócznv zak rę t  czasu. ;  m  k tó rych  ź i d a e y  
n i e m o ż n a  m i e ć  s t raty,  a  zabezpi eczony w ła ­
ściciel  na n a y m m e y s z e  n iewys t awia  się r y ­
z y k o ,  jakie  zda r zać  s ę zwyk ło  przy podo­
b n y c h  zabezp i eczen i ach  p rzez  kotnpani je .

W y p ła t y  zwro towe  , co s>edrn lat  dz i ać  
■ię będą ,  a og łoszen i e  pierwslzey, w c -ągu 2 c h  
ł a t  nas t ąpi .  —  Kraków w mieśc i ęcu  . paździ er ­
n i k u  1830 r, Ch r .  H.  Gabr ie l i i,

A g e n t  na ca ł ą  Polskę ,  Ga l i cyą  i Kraków.
P l a n  tego t owarzys twa , z n a j d u j e  Się 

t ak że  w g łó w ney  Red akcy i  Gazety .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
D r e z n o  5  P a ź d z i e r n i k a .  —  Wczoray  

■wieczór, zn o w u  tu  spokoyność  publ i czna  na- 
r u szo na  została.  T ł u m  pospólstwa , podże-  
g m e n e g o  j ak  s ę  zda j e  w p ły w e m  n i e k tó rych  
i l e  myś l ących ,  p rzeb i ega ł  róż >e u l ice  mias t a  
i  h a ł a s em .  Cz y nn oś ć  gwardy t  m ieysa i ey ,  
p r ze z  ud  - r t e n  e na ty ch m ia s t  w b ę b a y  zwo­
ł a n a  , po łoży ł a  t a m ę  dalszey ro z p u ś c i e ,  i w 
k ro t c e  p rzywróci ł a  sp ' koyność .  —  Dzisiey-  
t z e g»  r ana ,  gub e rn a t o r  mias t a wyd a ł  o d e zw ę ,  
pokazu jącą  pod naysu rowazenł i  k a r a m i  wszel  
k i ego  zbiegowiska ,  i polecając gwardy i  m ie y -  
t k i e y , aoy nad t y m  jak n i y m o ęn i e y  czuwa ła ;  
oświadczając:  że  każdy stawiający się zuchwa-  
l e  , l n b  dopuszcz . jący się gw a ł t o w n y c h  c z y ­
n ó w ,  j ako b un to w n ik  k i r a n y m  będz ' e

H a n a u  30 W r ze śn i a .  —  Z  ża l em do ­
w ia du j e m y  Si ę ,  źe  w większev części okol ic  
na sze?  p row inc s i ,  g roźne  powsta ły roz ruchy ,  
s k u tk i e m  k u r y c h ,  po w ie lu  mievscacl i  zu ­
p e ł n a  p a n u j e  a n a r c h i a .  L ' c z n i  u r z ę d n i c y  zro 
d ż i n a m i  s w o j e . ni c iągle  tu u j e ż d ż a j ą ,  ch ro n ' ą c  
s ię przed b a n d a m i  rozbóyni czemi .  Wczoray  w y ­
szła tu  n a s t ę o u j ą c a  odezw* : “ Mieszkańcy  mia -  
S t a  H a n a u ! . .  W chwi l i  g rożącego meoezpi eczen  
s twa,  wzięl  siny s ę  do b r om ,  ce l e m zabezpi e­
c z e n i a  wł . - snośc ,  p r aw , i  po rządku .  W p rawd  is  
t ak ow e  p rawie  z m k h ę ł y , przecież po tr zebną  r ze ­
czą  jes t  s i l ni e?  p o ł ą c z y ć  się z sobą,  po rządek w 
s z e r e g a c h  n*szs ch zaprowadzić ,  i przez dzi e lne  
a le  spokoyne t r z y i n m i s  się,  z a t r woż on ym u-  
m y ś l o m ,  p rzywróc i ć  bezpieczeńs two!  Zb ie ray -  
c ie  się  więc dla odp i r c i a  na j a z du ,  burz* c ie ­
l i  sy nisz.ey spokoy n o ś c i ! — L ic zb a  ich jes t  ba r ­
dzo m a ł a  , a s ta łość naszego przeds i ęwzięc i a

okaże  i m ,  ż e  n a m  be z k a rn i e  op r zeć  się nie  
potraf ią  ( podp is ano)  lioeslet'  pó t k ow n i k  siły 
zb royn ey  obywate l ski ey .

—  D n ia  2 P a ź d z i e r n i k a  Z  pocipchą  
d pn ps im y ,  że  w okol i cach naszey p r o w in c y i ,  
po w sz ec h n ą  dziś napadn iony ch zarązą,  zwól -  
na  powraca j ednoś ć ,  spokoyność ,  i z aufan i e .  
J e d n a  gm>na po d rug iey  wys t awia  str ź ,  d l a  
bezp i eczeńs twa  nn jątKow i o s ó b ;  wiel e  yuź 
t a k i c h  jest  k tó ro  ża łu j ą  tego,  co w po cz ą t ko ­
w y m  szal e uczyn i ł y .  W s z \ s c v  szlar he tn i e  
myś l ąc y  Hes sowie  z u p r - g n i e n i e m  oczekuj ą  
t ey  c h w i l i ,  w którey X ąźę  E l  k t o r ,  p r z e z  
zapowiedzen t e  s e ym u ,  raczy mśc ić  icli ż y cz e ­
n ia ,  i za jąć  s ę po l epszen i em ich 1 su .

D a r m s t a d  30 W r z e ś n n .  —  W nocy z 
dn i a  29  na  30  z. m .  o godzin e S, k i l kuse t  
t h ł o p c ó w  z k ra ju  sąs iedzkiego powiększey 
części  w b roń  opa t r zonych ,  uderzy l i  n« m i a ­
stu Bi idingen.  D z i e ln o ś ć  ma łe go  oddz i a łu  
p u ł k u  4 p iechoty,  pod d o w ó d z tw e m  w a l e c z n e ­
go po ruczn ika  H a n s ,  osadą  t am  stojącego;  t u ­
dzież  pomoc  n r e y s c o w e y  st raży bepieczen*
• tw a ,  potraf i ły od ep rzeć  b u n t o w n i k ó w .  W i e  
l u  z n i ch  było r an ion ych  ; ze s t r o n y  zaś  s i ły  
woyskowey ,  i bezp e c z e ń s t w a ,  n i k t  uszkodzo 
n v m  m e  został .  J a k  ;ylko n a d e s z ł a  t u  w i a ­
d o m o ś ć  o t a m  w y p a d k u ,  n a t y c h m i a s t  w i ­
st  n «  t a m  został  s zwadron  j a z d y ,  ce l e m za- 
, » b i e że n i a  da l s zym g w a ł t o m .  P o d o b n i e ż  w 
D u d e l s h e i m ,  E k a i  t s h a u s e n ,  i A l t - W i d « - r m u s s  , 
b a n d a  w i c h r z y c i e l i  z p r o w i n c y i  b a n a u s k i e y ,  
lOzmai tych dopuśc i ł a  s i ę  z d r oź n oś c i .

—  Dnia  t  P a S d z i e r n i k a .— W y s z ł o  t u  dziś 
rozpo rządzen ie  X'ązęce następujące)-  o s n o w y :  
L u d w i k  I I  z boź ey  ł i s k i  w i e lk i  x i ą ź ę  H e s k i  
&. &. Z w a ż y w s z y  i ż  b a n d a  p o w s t a ń c ó w  k r a ­
j u  s ą s i e d z k i e g o ,  g w a ł o w n i e  i 7. p o p e ł n  e n i e m  
n a y w i ę k s z y c ł i  z b r o d n i ,  w t a r g n ę ł a  n a  z i e m i ę  
n a s z ą ,  i że  n i e k t ó r z y  z p o d d a n y c h  n s z \ i ; h ,  
d • n a l - ż e n i a  do  t ' ć b  z b r o d n i c z y c h  p-s tę;  kó  r 
wciągnąć  się dal  ; z m o c y  p r z e t o  a r t y k u ł u  7 3  
u s t a w y  k o n s t y t u c y  i n - ' ; postanów- 1 s i ny  i sta  
n o w i e m y  co n a s t ę p u j e :  A n r .  i W s z y s t k  o " l i ­
dze c y w . l n e  o k r ę g o w e  s t yż sz ey  He ss y  , w k t ó ­
r y c h  p o d o b n e  b a n d y  z b r o d n i c z e  z j > w : ł j  się  
l u b  j - s z c z e  z j a w i ć  się  m o g ą ,  odd. j j .emy p od  
n a c z e l n y  zarząd n a s z e g o  d o w ó d z c y  si ły z b r o y -  
n e y ,  p o m i e n t o n e y  p r o w i n c y i .  A u t .  I I .  K t o ­
k o l w i e k  nal eżący  do wyżc-y w s o o m n i o u  w.-h 
z b r o d n i ,  z b r o n ą  w. ręk u s c h w y t a n y  b ę d z i e ,  
ś m  e r c i ą  k a r a n y  b y d ź  ino.  A r t  H I .  N a  t a k o ­
we  z b r o d n i e  p o c i ą g a j ą c e  za s o  -ą k i t ę  ś m i e r ­
c i ,  tax  b y d i  u s t a n o w i o n y  sąd  d o r a ź n y ;  na
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jtasa z i e  a r t  1 7 9 , 5 1 3 , i n a s t ę p n y c h  k o d e i n :  
k a r n e g o  n o s k o w e g o .  A r t :  I V  N i n i e j s z e  r o z -  

o d c h w i ł i  o g ł o s z e n i a  p r z e z  d z i e n — 
f d k i  t a j o w e ,  a ż  J o  p r z y w r ó c e n i a  s p o k o y n o -  
f ( l - s t a j e  s i ę  p r a  w o m o c n e m .  D z . a i o  s i ę  w  
D a r m s t a d  d n i a  3 0  w r z e ś n i a  1 8 3 0

7Vi 0 2  dn ia .—  W’vn nrz on a  w dz i s i e j ­
szej’ j .w -c i e  nasze j  n a d z e j a ,  że z a  wich rzen i e  
spekoynoŁhi mias t a  B i i d ingen  , i j ego okol i c  

ro'  o szu)ów kr . i ju »ąs e l zk i eg n  , d ■>1 
t'1 ściągać się n ie  będz  , n iestety!  zawiedzio-  
r ą  zos t . i a .  D u c h  b i n t o w p i c i y  budzony  w 
J ad ;f, n iczn s cb p r o w i n c j a c h  ziemi  E m a u -  
skiey,  n ie  uspokifi ł  się jeszcze;  o w sze m 7j>u- 
1 ne swe spus toszeni a,  co raz daley posuwać  
pragni e  ; nadczern t v m  hardziej '  u b o l ew ać  
potrzeba , Źe wzg l ędem ogólnego  sposobu 
ii \ ś ! eni a  m  eszkańców naszego k ra ju  t ch ną -  
c \ c h  p r zy w iąz an i e m i wiernością  dla m o ­
na rch y ,  i k o n s t y tu c j i ,  pocieszające zewsząd do ­
ch odz ą  t  i w iadomośc i .— Niektór zy mi e szkańcy  
kra jowi ,  z t r udne rn  do op i s mi a  za ś l ep i en i em 
dal .  się uw ipś t  z ag ra n i czn ym buntów n .kprn ,  
i w icl i r 2 vc;e lom i połączyl i  s ę  z n i emi .  
W i e l u  przez g w a ł t  j e d y n i e ,  do t ' -go nrzed-  
s ęwz-ęcia  zn i ew o l on yc h  Z' st^ło.-— D n i a  29 
wrześni a  z r a n a ,  pa t ro le  k tór e w oko li cach  
mias t a  c zuwa ją  nad be sp i eczeńs twem;  dały  
znać  t a m t e j s z e j  osadzie m ie j s k i e j ' ,  Źe o pół  
zn li s ł s e b a c  ok rop ną  w r z a w ę ,  i po jedyncze  
s t rze lania  z r ę c z n e j  b ron i .—  N a t y c h m i a s t ,  
spodzi ewając  się na j ś c i a  od l i czney inassy 
l u d z i ,  ude rzono  na g w a ł t ,  i m a ł y  oddz ia ł  
w o j skowy  ze s t rażą onwafe l ską ,  st n ą ł  n a ­
t yc hm ia s t  pod broni ą.  Gd» i n o s t w o  rze­
czone  ludu przy c i ęg ł em s t rze l an iu  z r ę c -ney  
b r o n i ,  coraz ba rdz i e j  zbl iżało się ku  ro ­
ga tk om , przeto oddzia ł  wo j sk o w y  uszyko ­
wany za m ia s t em  , p rzy j ą ł  go r zę s i s t ym o- 
en  em ka ra b i n o w y m ,  i odraza  do uciecz­
ki p r zymus i ł .  W krot ce  po tem rozeszła się 
w i . d o n i e ś ć , Źe b u n t o w n e y  poszli do g n r n  
Dnd, . l"h  >m , L m d l i e i m  , i Boh rba ch  , skąd 
ot rz ma wszy p si łki ,  miel i  z a m n r  ud e rz y ć  
znowu  na B i idingen.  b l aby  o d p ó r ,  który 
im  tylko tą  r azą  m >gł oydź dan y ,  n ;e  
zdi ł a ł  j uż  przeszkodz ić  zbrodn iczego zarna- 
c lm.  Wda. l i  się do m asta B i i d ingen  , i 
pope łn i l i  t am  na yg odm eys ze  k..ry zdro-  
żuości .  Wed le  poźnieysz ch donie s ień zgra­
ja ta bu n tow n icza  nos i ła  z t a i n t ąd  do (Jrten* 
t c rga , Niridy,  i B i n g e n h r e t n , i podobnych  

•dopuści ła się t am z b r o d n i . —  VV p ro w m e y a h  
wrjzszey H*s»yi  s tojąca Siła z b r o j n a ,  w z m o ­

cn i on ą  została na ty c hm ia s t  j a zdą ,  e r t y l e ry ą  
i p iechot ą .  Wiolk i  x i ą ź f  p ow ie r zy ł  n a d  
n i ą  dowództwo  , x i ę c u  E m i lo w i  H e s k i e m u ,  
k tóry  na ty c h m ia s t  t a m  poj echa ł .

—  t n i r r  2  P a ź d z i e r n i k a . —  W y sz e d ł  t a  
doda tek  do dzi s i e t szey  gazety,  na s t ępuj ącey  o- 
snc n y: “ D ow ia d u j em y  się t ey  chw i l ' ,  ź i  sey m  
związkowv  na swo jem wczorajsi  yn.  posi edzeń  u  
uc h w a l i ł  ażeby poi- &' ć  t a m ę  da l s ze m u  sze r ze ­
n iu  się rokoszu ,  wy bu ch ł eg o  w okol i cach  H a -  
nau  , i i n n y c h  częśc i ach e l ek tor s twa  H e s k i e ­
g o ,  i zabezpi eczeni a  t y m  sposobem sąsisdz* 
k . ch  k r a jów  przeciw n a j a z d o m  rozb<5yn;czym:  
w e z w a ć  r ządy bawarski  , nassi uski ,  i b adeń -  
s k ■ , aby na p e w n y c h  p u n k t a ch  ko rpusy  woy- 
skew c  pos t awi ły ,  dla zas łony sw ych  g r an i c  i 
d an i a  pomocy  i n n y m  k r a j o m,  któ~eby jey  za­
żądały .  J akoż  w o j s k o  x ' ę z t w a  Hesk iego  ze-  
b t r ł o  się tey chwi l i  w pogo towiu do bo ju  n a  
oznaczone ch m i e j s c a c h .  Prócz t ego u c h w a ­
l i ł  zw iązek  zeb ran i e  r e z e r w o w e go  k o r p u s u ,  
sk ad ać  się rnnjącegc z 600 0  prus saków w 
W e t z l a r ,  z 4000  w i r t emb e rc zyk ów  w  H e l l -  
b r u n ,  i 60G0 bawarów w Bri i kenrU.

K a s s e l  4  P a ź d z i e r n i k a i .  — P o d łu g  na y -  
nowszycn  u r zęd o w y ch  doni es ień ,  s p o k o j n o ś ć  
w okol icy H a n a u  zup e łn i e  p r zy w róc oną  zo­
stała.

P a r y ż  l  P a ź d z i e r n i k a . —  X i a ż ę N e m o u r s  
d rug i  syn  Jego K 'ó l  Mości  wszed ł  do s ł użby  
gw a idy i  k o n n e j  a t rzeci  syn X ' ą ź ę  Jo i t r  i l l r .  do  
pieszej-.  "Jenerał  Pojul  m ia n ow an y  jes t  do-  
wocłzcą p i e rws ze j  dywizy i  wo j sko we j ' .

I z b a  d e p u to w a a y e h  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  
g ł o s ó w ,  u c h w a l i ł a  oskarżeni e  u w i ę z i o n y c h  
m i n i s t r ó w  , n i e o b e c n y c h  zaś j e d n o m y ś l n i e .

(D a l s z a  c• ą g  a k t u  o s k a r ż e n ia ,  dla n a ­
t ł o k u  i n n y c h  n on  ości, do p r z y s z ł y c h  n u m e r ó w  
Gazer i j  odkładamy. ' )

Ż n a n > k l u b  t ak  n a z w a n y c h  P r z y j a c i ó ł  
Lu du .  z os t ał  m . k o n i e c  r o z w i ą z a n y m  , i w y d a l  
dz iś  sv t ey  m i e r z e  s w ó y  m a m f - s t ,  w r a z  z 
p r o t o k u i e m  o s i a t n  e g o  p o s i e d z e n i a .

H a g a  1 P n ź d z  e r n  ka.  —  H i r r w s z a  i zba  
S i a n ó w  j - n e r a l n y  ch , z g r o m a d z i ł a  s i ę  w ,  zo ­
ra  y " p o ł u d n i e ,  i w i e c z ó r .  Z a p y t a n i a  k r ó -  
l e w s k e  t y c z ą c e  się  z m i a n y  i n s t y t u c j i  k r a j o -  
w j e b ,  i o d ł ą c z e n i a  p r o w i n c j i  p ó ł n  cnych  o d  
p n ł u d n  o w y c h ,  b y ł y  p r z e d m i o t e m  o b r a u .  1 l e r -  
ws z e  u z n a n e  zos t a ł o  w  ęaszoSi  lą 5 9  g ł o s ó w  
p r z e c i w  4 4 ,  d r u g i e  zaś w i ę k s z o ś c i ą  5 5  p r z e ­
c iw 49 .  W i e l u  c z ł o n k ó w  - g i o m  d z e n i a  s t a ­
n ó w  j e n e r c l n y c h ,  tey c h w i l i  o p u ś c i ł o  s n h c ę .  
P o d ł u g  o s t a t n i c h  w i a d o m o ś c i ,  g ł ó w n a  K w a t e ­
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r a  xięc i a  F r e d e t y k a  n i d e r l a n d z k i e g o , p r ze ­
nios ła  się dnia  29 wrześn ia  do W ae i ch em ,  w io ­
ski ti edal eko miasta  M ec h l i n a ,  na drodze  do 
A n tw erp i i .  M ia s t i  M e c h l m ,  i Vilvo.iden o- 
st-dzone sę w ov skann .  W G ie r a rd sbe rgen  , 
M a l d e g  ern , i D i e n z y ,  w wschodniey  F l a n -  
d ry i  powsta ły roz ruchy  na wzór  b r u x “ lskich.  
T o ź  s mo  nas t ępi ł o w Brugga s t l i c y  F F n -  
d ry i ,  z achodni ey.  Jal i  t> !ko osad woyskowa  
d. 27 z. m .  wysz ła  z m i a s t a ,  n - t y c h i m  st  
t ł u m  pospólstwa u da ł  s ię na ra tusz  , i wy ­
dobywszy  st-.rę cho ręg iew  r e tu  l ucy jnę  , wy ­
wies i ł  j ę  na  wieży,  ka za ł  ude rzy ć  « e  dzw o­
ny  n a  zn a k  z w s c i ę z t w a ,  i d aw ne  kok.  rdy 
pozawdziewrf ł .  —  Mag  s t ra t  m ies scowy  stara 
s i ę  wsze lki emi  spos bami  u t r z ym ać  t. im spo- 
k o y n o ś c —  Z n o w u  nadesz ł a  do A m s t e r d a m u  
wiadom ść  z A n J,li , źe rz ęd  t amtcys  y o św iad ­
czy ł  się o twarc i e  p r z ec iwno  o d ł ę c . e n i u  Nider* 
J andów od Ho l l a ndy i .

—  D n ie  2. —  O ne gdy  jeszcze mia s to  
M e c h l m  zostawało w m a  y woysk xięciu F re -  
d e r y k a . —  S ł y c h a ć ,  źe  e sada  woyskowa  m i a ­
sta G e n t , u s t ępi ł a  do o i t ade l l i  , a gwar dya  
mieysk a  obję ł a  wszystkie  s t i a ze .— Wiado mo -  
§ci j ak ie  t u  odb i e r am y  z B t u x e l l i , i i n n y c h  
okol i c  B e l g i ów , sę  bardzo m e p o m yś n i e .  D u c h  
powst an i a  do koła  się objawia .  G d  x i ę ź ę F i e -  
d e r \ k  opuści t  D i e g e m  i ud a ł  się do M ec h l i ­
n a  , zaraz  b r u x  I cz s kowie  i śmie l i l i  się u d e ­
r z y ć  na V d v o r d e n ;  a le  p u ł k o w n  k S p i e u g e r  
k tó r ego  t o m  n i espodzi an ie  zastał .  , odpędz i ł  
i ch  na powrot .

Gdy  x  ęźę F r e d e r t k  c i ęgnę ł  z w o ss k i em  
p rzez  M e c h l m  , t ł u m v  l u d u  g romadz i ł y  s ę  w 
m i e ś c i e ,  w y d . j ę c  g łu szę  wr i  wę.  W je- 
dney  g d ime 60  ź d m er zy  zbiegło od swe ­
go k o r p u s u ,  a mie szkańcy t a i n t es s i  płaci l i  
i i n  po 3 zł. hol: za poczkę os t rych  ł adunku- - ’. 
W  Os tendz i e  p ł  cę ka żde mu  zbiegowi  po 10 
zł .  ho l .

Pos łowie  p r u s k i ,  rossyjski ,  i a n g i e l s k i ,  
mie l i  w t y ch  dn iach  u st awiczne  narady z na  
s z enu  min i s t r a mi .

—  D m a  4. — G łó w n a  kwa te r a  xięcia  
F r e d e r ' k a  przenios ła  się d. 2 b. in.  do A n t ­
we rp i i .  Podczas  kiedy n..sz rzęd,  nays . l a ch e -  
t n i ey  zay inu j e  s ę losem Ni de r l an dó w;  ro­
koszan i e  w dz i en n i ku  s w o m  kit .  z/n Ntde i*  
ian / i z ' - 1 , ogłosi l i  n a s t ępuj ę  e pos t anowienie :  
ł .  L u d  nider l  n dzk i  odłęcza  s . ę-  d H  l l a n d w ,  
w ce lu  z a m ie n i a  *if  w wo loę  f eder acyę .  —

2. Wsze lk i e  s t osunki  z. i n n e m i  fcrainmi , r ó ­
wnie  iak z H o l l a n d y ę .  z a c h o w y w a ć  będz e 
na przyszłość  t y lko  w t a k i m  sposobie,  w i ak im 
zachowu tę  dotąd moca r s twa  z m o c a r s t w a m i . —
3 .  Odbi er a  na  pow ro t  w pos i ad łość  swóy 
k r ay ;  cho ręgwie  n a ro do w e  ma ią  po w ie w ać  we 
wszystkich g m i n a c h . —  4. X ięztwo  L u x e m b u i -  
skie  m i m o  s to sunków z pańs tw am i  n i e tn . e-  
ck e m i , na leży do Belgi j ów.  —  5, Woyska  
h o l e n d e r s k i e  u w aża ne  bydż ma ię  za n iep rzy j a ­
ciół  k ra iu  , i z t akowe go  w y p a r t e .— 6.  W szy ­
scy mieszkańcy Belgi j ów  od l a t  18 do 4 0 , 
m a j ę  s t anąć  pod b ron i ę .— 7. T a m  , gdzie od­
parc i e  n ieprzyjac i e la  jes t  po t r ze b ne m  , wszy ­
st ek lud bez różni cy  w ieku  i płci  , w i ­
n ien  się wz ią ść  do b ron i .—  8. Us t an ow ion a  
będzie  kommiseya  , ma j ęca  się z a t rudn  ć  u-  
ł oź enn  m nowego p rawa g run t ów  go. W y -  
s e ł an i e  d e p u to w an yc h  do s t anów j e n e r a ln y ch ,  
uważ a  się za skończone .—  9.  S tauy prowit i-  
cy on a l n e  u t r z y m u j ę  s i ę ,  j ko w ładze  admi -  
n i s t r a cy ine .—  10. Zwie r zchnośc i  p rowincyo-  
n I n e ,  i g m i n n e ,  zo s t . n ę  na swoich  m i ey -  
s cach.—  11. Wszyscc ho l end rzy  posiad jacy 
urzędy  pub l i c zne  w B e l g i a c h ,  zostaja od s ł a -  
źby uwo l n i e n i .  —  12. Wsze lk i e  podatki  po­
b i e r ane  bydź  ma ję  na ko rzyść  r zędu helgi -  
ck i e go ;  wyjąwszy poda tek  od rzezi b \ d G ,  
który  od dziś dn i a  (2.  paźdz ie rn ika)  zostaje 
zn ie s iony.—  13.  S p d o o n u t w o  d / i a ć  się bę­
dzie  w i i rnen u  t ymczasowego  r 2 ą i u . —

J e n e r  i ł  C e r t  - I l e i l iger s  po ł ączy ł  się z 
k ró l e wi cze m F rede ry k  em , znaczne  z sobę 
p r zyp rowadziwszy  posi łk i .—

B r u x e l l a  30.  W i z e ś n t n . — Rzęd t ym czasowy  
ng ł o sd ,  Że vi s / e l k  e od'-zw» bez podpisu c z ło n ­
ków icgu wydaw a n e ,  u w a ż a ć  s ę  n i . ę ze ni- 
j kie.—  Tev  chwi l i  pogrzeb iono na c m e n t a r z a  
k o ś c o ł a  S.  M ic h a ł a  1 , 500 .  z a b i t y c h ,  i n a  
m o g l e  ich wyst . iw.nno wielki  kr zsź .  Fo- 
dobneź  i na wie lu  i n ny ch  m ie ysc a r h  nasta-  
piły pogrzeby .  W szpi ta l ach znaydui e  s ię 1800 
r aniony ch , reszta z .staie po d om ach .  —  
Spus to szen ie  w tuiey szóm mieści e , m e  lest  
tak w ie lk i e ,  iak z poczę tku  ogłoszono.  — J e ­
ne r a ł  Voli> r  do w o d / ęc \  woysk i em k r ó l ew sk im  
w twierdzy D . o r n i k ,  us i . -ue  u t r z \ rzinć się w 
t y m  s t anowi sku .  Gdv atol:  pmri ędzy 3 , 0 0 0  
l udz i  o sady ,  znay u i e  się t y lko  8 0 0  hol l en -  
d i o w ,  resz tę  zaś sk l adaię  sami  le czy ko- 
wie ; zachodzi  przeto o b a w a ,  iz po r n i en um y  
j e n e r a ł  n i e  d ługo  t a m  u t r z y m a ć  s.ę potraf i .—

D O i j ;
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G A Z E T Y  K R U K O W S K I E  Y.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K r a k ó w  14 P d d z i e r n i k a .

W y d z i a ł  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i

w  S e n a c i e  R z ą d z ą c y m  

W o l n e g o  , N i e p od l e g ł e go  / srlśle N e u t r a l n e g o  
Mias ta  K ra ko w a  i / e g o  Oki  e g u .

N ie gd y  P aw e ł  Pas twa  w łośc i an in  z wsi 
C h e ł m k a  w g m i n i e  o k r ę g o w e j  Bob rek  , t es ta ­
m en t u /n  s w y m  poczyn i ł  na s t ępu i ęce  legata  :

a )  R l a s i t o rov . . XX.  B e rn a r dy nó w  w Kra ko ­
wie  na S t r adomiu  na sto mszy  S S . Z p .  120.

b)  Klasztorowi  XX.  Re fo r ma tów  Da sto mszy  
SS. Zp.  120.

c) Klasztorowi  XX.  Kapucynów na  sto mszy
SS.  Zp.  120.

d)  D o m o w i  o gó lne m u  sch r o r i en i a  ubogict i  
pod op i ekp  To war zys tw a  Dobroczynnośc i  zo- 
s t a i gcemu w Krakowie  na  Z.amku Zp.  40.

Sen a t  Rzgdzgcy legata te  w myś l  a r t y k u ­
ł u  910.  Kom Cy.  na p rzeds tawien i e  Prezesa  
S j d u  ap pe l l i cy inego  zatwierdziwszy, ,  w e zw a ł  
Sukcessorów testatora aby legata te na raz j e ­
den  w ła śc iwym Ins ty tu tom wyp łac i l i  a czyn 
t en  pobożny: pochwalaigc ,  przez p isma p u ­
b l i c zne  ogłos ić  poleci ł .— Kraków d. 6.  Wrze -  
4n.a 1830.  r.  Sena tor  P rezyduigcy .

Sobu lewsk  .
KonW.cki .

T o w a r z y s t w o  P r z y j a c i ó ł  N a u k

z  U N I W E R S Y T E T E M  J A G I E L L O Ń S K I M  Z Ł Ą C Z O N E

T ow ar zys tw o  N au k  z J a g i e l l o ń sk im U n i -  
w e . j y t e t e m  złgczone , dopełni a i ęc  przep. sów 
S ta tu tu  , i chcgc u świe tn  Ć równ ie  o twarc i e  
sak rł  p n b l i c zn y ch ,  iako też pamię tng  roczni ­
cę  zap rowadzeni a  Konsty tucyi  od T rz e c h  
Nayj aśn i eyszych  Pro t ek torów w o ln e m u  m i a ­
stu nadaney  ; odprawi  na dn iu  18 paźdz i ern i­
ka  1830 roku  w a m f  tea t rze  gm chów Nowo­
dwor sk i ch  o godz nie  iedenastey przed p o łu ­
d n i e m  pub l i c zne  posi edzenie .

») Kol lega  P i o l r  Ba r fynowsk i  O.  P .  D o l f o *
i  Prof essor  P r aw a  Rz y m sk ie go ,  zagaiwszy u» 
rcczysto ść  s t o sownem do m e y  prz; m ó w i e n i e m ,  
wyłoży dzieie  zaszczytów czyli s t opni  ak ade ­
micki ch  , zgłębi aigc  t en  p r zedm io t  od nayda -  
v\ iie_\ szego poczgtku aż do dzis ieyszych czz.-
stS iv,

b) Kollega Józe f  J akubowsk i  M H v e v n y  D o ­
k to r  i Professor  , z a m k n i e  to pos i edzen i e  r oz ­
p rawy  obeymuiycy  me to d ę  leczen ia  c h o r y c h  
n a  u m y ś l e  ob ł ą k a n y c h .

D a n  w Krakowie  d.  15.  paździ ernika  1830 r .
P .  C z a jk o w sk i  Sek r .  T o w ,  N auk .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N lC Z N E .

L e o d y u m  30 W r z e ś n i a .— Wczoray pepo-  
ł u d n  u  rozpoczęły się n ' e j ak i e  uk ł ad y  z do- 
ynodzrg tyyierdzy.  Z e  s t rony miasto zagrożo­
no  m u  sz t u r m e m  , ieżeli  się n i e  podda.  Z e  
swey st rony dowodrea  o ś w ia d cz y ł ,  iż wrazi  a 
s z t u rm u  , wszystkie  swe d z i a ł a , k tó rych  wie l -  
kg posiada l i c z b ę ,  o t  u l  przec iwko  mi a s tu .  
Mieszkańcy zd ,g się bydź w pogotowiu do u-  
de rzen i a  n r  t w e r d z ę .  L iczbę  u z h ro j o n \ c b  t u  
ochotników , pociajg j u ż  niektórzy  do 15,000.

G aze t a  akwi sg rańska  donosi  2  W r Y . e w  
pod dn i em 1 paźdz i e rn ika ,  źe dn.o 30 z. m .  
p izvsz ło  do źywey potyczki  pod L e o d y u m ,  
pieni ędzy U ib ro ]on"mi  powst ańcami  , i oddz i a­
ł e m  wor ska  ho l I e n d e rck i e g o , k tór e  ź w t n o ś ć  
2  Ma st rych t u  prowadzi ł o  do twierdzy.  Ob ie  
s t rony w Jeży ły  z zac i ę tośc ig ; a t o l1 be lg i anie  
dla mm eys zev  wprawy  w oDrotacb w o jennych ,  
u t r ac iwszy znaczng l i czbę  zahi tych i ranio­
ny c h  , jako te ż  i d z i a ł a ,  k tó re  wvprow dzi l i  
z mias t a ,  pobi t ymi  zostali .  I n n e  zaś wi domo-  
Ści przy p ' S u j g  zw v r lęstwo to Belg i anom W k tó ­
rym c i  bili h o h e n d r o m  żyw no ść  , i a r m a t y .  
Zda je  się j - d n  k  z pomżs  ego a r t y k u ł u ,  iż 
pie rwsze  z t , c h  donies ień  jest pod bn i e r s ze  dn-  
p r r w d s . — Korpus  o r bo tn ik ow  przcznai  i c ny  dc 
B r u j t e l l i i , powiększy ł  s .ę wc zo ra j  n  G e u i s *
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p e ,  do 1,200 TarFzi; l u d  wieyski  ze  wszech 
s t r on  zbiega s i ę ,  dla poł ączeni a  z powstańca* 
i m .  Korpus  Luka sa  m a  j uź  t akże  1,200 ludzi  
wy nos i ć .  P r zyby l i  tu  ( d o L i - o d y u m )  ochotni cy  
z D i n a n t u ,  n a ty ch m ias t  w broń opat r zeni  zo- 
ł t a l i .  Mie szkańcy  miasta Boui l lon  , opanowal i  w 
p r ze sz łym  tygodniu  t amteyszy  zamek wa ro wn y ,  
i o s ad ę  rozbro jonę  z a m k nę l i  w kosza rach .

3. P a ź d z i e r n i k a .— Miasto N a m u r  dosta­
ł o  się w m o c  pows tańców , osada t r zym a  się 
ieszcze  w . tw ierdzy .  Miasto M as i ry c h t  og ło ­
s zone  jest  za będę«e w st anie  oblężenia  , a 
Ph i l i ppev i i l e  podało  się dnia  2 9 ,  i csada złę-  
c zv ł a  się z m ie sz ka ńca mi .  Mag i s t r a t  mias t a  
G e u t  z aw ar ł  dobrowo lnę  ugodę z osadę t a m -  
teyszey tw ie r d z y ,  z którey taż zaraz usi ępi ł a .  
Z  Me ch l i na  odb i er amy wiadomość  pod dn i e m  
1 Pa źdz i e rn ika  , źe  wo ' sko k ró l ewsk i e  wcięź 
Się cofa.

O d  g r a n i c  B e l g i ó w  2  P a ź d z i e r n i k a . — 
Zewszech-  s t ron nadchodzę  wiadomości  , źe  
J ł rabancya f rud nę  będzie do u t r zym an ia .  P r a ­
w ię  cały kray powsta ł .

O s t e n d a  29 W r ze śn i a . — W  dn iu  26. b. m .  
O godzini e  6 w ieczo rem , w\  bu ch ło  tu  powsta­
n i e ,  Pospól stwo z b rabanckę  cho ręgwię ,  tna- 
j ęc  na czele  da wnego  oficera od m a r y n a rk i  
i m i e n i e m  Jean  Bala i le ,  ude r zy ło  na wie lk i  ry- 
U-ik , i r o z b r o i ł a  g ł bw nę  Straż. O s a d a  woy-
sko wa  rzuc iwszy  się do b ron i ,  odb i ł a  na po­
w ró t  r  eczorje s tanowi sko , w którey to wal> e 
w ie lu  mieszkańców zab i t ych ,  i r an io nyc h  zo­
s t a ło .  M i m o  to j ednak ,  cho ręg iew  t róykolo-  
r owa  za tnu i ę t ę  została  na r a tuszu  , lecz zno ­
wu  ję osada z tamtęd  zrzuci ła .  N  drugi  dz i eń  
wsz r s tko  bvło sp ok o y n i e ,  tak da l ec e ,  źe  od- 
dz  a ł  woyska p r zyby ły  z B rugg i  wszedł  bez

p rzeszkody do mias t a .  W e  czwar t ek  powstaT" 
z n o w u  w i e l k i  r o z r u c h  f r r i ę d z y  l u d e m ,  k tóry 
n a  r ó ż n y c h  p u n k t a c h  z g r o m a d z a ć  s i ę ,  i w j e l *  
k ę  o k a z y w a ł  n i e s p o k o y n o ś ć .  Pod t e n  c z - s  
Ż o ł n i e r z e  b e l g i j s c y  , z a c z ę l i  t ak  l i c z n i e  p e r z u -  
C " C S w o i e  s z e i r g i ,  źe i c h  n i e j  uż w s t r z y m a ć  n i e  
mog ł o .  W d w ó c h  d n . a c h  w i ę c e v  n i ż  t y s i ę c  
u c i e k ł o  i c h  d o  Brug g i ,  g d z i e  pozdeymow. ,I i  
s w o i e  m u n d u r y .  Dowódca t u t e j s z y  w y d a ł  za* 
s p o k . j ę c ę  o d e z w ę  d c  m i e s z k a ń c ó w . —

R O Z M A I T O Ś C I .

K A R M I E N I E  K O N I  C H L E B E M .

W ie l u  doświadczeni ami  sp r awdzono  v* 
Szwecyi ,  iż k a rm ie n i e  koni  ch l eb em  pieczo­
n y m  z owsa l u b  żyta,  n i e równ ie  jest  t ańsze,  
aniże l i  z w y c z a jn i e  używ an e  ow sem ni e in i e-  
l o n y m ,  tak d a l e c e ,  źe dodawszy wyda tk i  
m l r w a  i p i eczen i a ,  koszt  za l edwo wyn ie s i e  
po łowę .  C h l e ba  zazwyczaj ’ mniej i  co do wa­
gi daje  się ko n io m  aniżel i  ow sa ,  a przeci eż  
t en  sam o t r z ym uj e  się s k u t e k ,  g d r ź  ch l eb  
całk e m  idzie na p o k a r m ,  k iedy owies czę­
sto n i ep rze t r awiony  vv\chodzi .  Po t r zeba  n ie ­
co więcey aniże l i  zwy k le  ch l eb  sohć ,  n i e ­
zby t  kwas ic  i do dawać  t r o ch ę  pros ley wód­
ki ,  sól to sprawia źe koni e  więcey pi ię i 
sę zd rowsze ,  wódka zaś robi ch l eb  lepszy m  
i pos i lmoyaiy m;  ) iźeli c h l eb  w y s c h n i e ,  m o ­
żna  go t ł uc  i d a wa ć  z sieczkę.  Dos t rzeżono,  
iż k on i e  k a r m io n e  ch l e b e m  ma ję  szerśc  krót -  
szę , l sn i ęcę ,  i sę w ogólności  zdrowsze a- 
n Ź-Ii t r z y m a n e  na ows e. C h l e b  z s am ey  
żytni e j '  męki ,  by łby  s zkod l iwszym dla koni ,  
lecz ch l eb  z m i e szan iny  tey męki  z owsi a-  
n ę ,  jes t  zdrowy i podobn ież  m m e y  kosz tu j e  
niż  czysty owies.

W I A D O M O Ś Ć  O Z A R O D O W E Y  O W C Z A R N I  W P O Z N A Ń S K I E M .

W  G r u d n i u  1828 roku  zawięza ło  się w Pozn zńs k im  To wa rz ys t w o  m a i ę c  na  celu  nay -  
wyższę  pop ra wę  owiec.  Po na r ad zen iu  się w zg l ędem g łów nyc h  zak ł adu  p r z e d m io t ó w ,  wy­
b ra l i  uczes tnicy t r z ec h  z pomiędzy  siebie c z ł o n k o w , k tó r y m  ri dakeya ustaw i s t er  rzeczy 
po ru czo nem i  zostały ; w końcu  mi  n o w a ł  ogo ł  większością g łosów t r ze c h  dep u to w an y ch  do 
z a ku p i e ń  a s tada za ro d o w e g o ,  i ei odebr iwszy  kap i t a ł  przez  uczes tników złożony ,  udal i  się 
do Xięcia L i c hnowsk ipgo  , ehv z i ego wvborovvvch s t a d ,  stado zarodowe  dla To w ar z ys tw a  
zakup i l i .  Kupno  t am ż e  zaw ar t ew  zostało i owce szczęś l iwie na m i e j s c e  p rzeznaczen i a  
p r zy b y ł y .  Każdy znawca w n > e n  t y m ż e  wszelkę  oddać  sp rawiedl iwość .  Oriznaczaję się d e .  
l i ka tn ę  , e-lastycznę , r egu l a rna  i nab i t ę  ivełnę.  Wzros tu  sę m i e r n e g o ,  co w ogo ln oś n  lest w ła-  
" n o ś o ę  mer yno suw  z c i ękę w e łn ę ;  a l oow je tn  z w i ę k s z ę  pos t awę o w c y ,  większość  ca łego or-
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g a n i z m u  iest po łączona  , zkąd  t e ż  i większa g rubość  w e łn y  wynika .  Z e  zaś t owarzys tw*  
m e  zamie r za  produkcyi  m i ę s a ,  lecz nayci eńszey w e ł n y ,  p rzeto  owce  t e  zu pe łn i e  odpowia ­
daj ą  ego życzeniu .

W in n i ś m y  tu  o świadczyć  na l eż ną  {wdzi ęczność  czc g o d n e m u  Xc iu  L i c h n o w s k i e m u  , 
k tóry o b o k  up rz ey m ey  gośc innośc i ,  z j a k ą  naszych  d e p u t o w an y ch  p r z y j ą ł ,  wszell. j.  ok aza ł  
sk ł on no ść  dogodzen ia  ich ż c z e m o i n  w wyborze  owiec .— D a ł  on  n a m  j»sny dowod  p rzec iw  
l i c h e m u  zdaniu  Pana E l sne r a  au tor a  p . sma : , ,  bie Surppai f t^C ©4>afjU4>t“ , k tóry na s t r on i*  
6 8 m e y  t o m u  Igo śm ie  t w ie r d z i ć :

,, Z e  w za j em na  n i e n aw t ś ć  m i ęd zy  s ł o wi ana mi  » n i e m c a m i  p r zyłożył a  się do n ie sumien*  
„  nego po i t ęoowan ia  N e t n c o w  w ha n d lu  owiec  z P o l a k a m i ,  zkąd  w y n i k ł o ,  że  Pol acy  
,,  t y l ko naygo rsze  owce  z n i em iec  dost awal i .“

J  ikie P.  E l s n e r  m a  wyob raż en i e  patryoty z m u  , o k t ó r y m  wie l e  zw y k ł  m ó w i ć ,  dos t ate­
czn ie  ok aza ł ,  kiedy chcąc  g a n i ć  owce  polskie , swy ch  Rodaków o s zu ka ń s tw em  hań b i ,— Są  
m u  może  w i ad o m e  podobne  przypadk i  , l ecz  r egu ły  ogólney d ed u k o w a ć  n ie  m o ż n a  z n i k ­
c z e m n i k ó w ,  jacy się w k . ź d y m  narodz i e  t r a f i ć  mogą .  P r z ec iw n ie  zn aną  n a m  ies t  powsze­
chna  r ze t e lnoś ć  n i em iec k a  i w w ia d o m y c h  n a m  p r z y p a d k a c h ,  doznal i  t a k o w e j  z aw sze  nas i  
rodacy .

M a m y  sobie za obowiązek  p r zy toc zyć  t u  czcigodne  nazwiska  t y ch  właściciel i  o w i e c , 
od k tó ry ch  nasza okol ica  w owoce  się o p a t r z a ,  i k tó r e  zawsze z u s za n ow an ie m  p ow ta r z a m y  
jak np.  juź w spo mnionego  X:ęcia L i ch n o w sk i e g o ,  radzcy R a u m e r a ,  H e l l e r a ,  T h - i r a  O yca  
i S y n a ,  Wiedebacha  , h r ab i ego  R oed e r  i . n n y c h . — Dyrek cya  T o wa rz ys tw a  Z a r o d o w e j  O w ­
cza rn i  w Pozna ńsk i e in .  Re dagowa ł  C.  j a t  ochoWski ,

J D O N I E S I E N I A .

Prezes Sądu  Appellacyinęgo  &c.

Stosownie  do a r t y .  113. Kod. Cywi .  podaie  do publ i czney  wiadomośc i ,  iź t r yb  uneł I .  i n  
s t m c y i  k ra ju  t u t ey sz eg o ,  na prośbę  P.  Kojetana M i re c k i e g iŃ w rd a ł  w d o m  21.  L ipca  rx b.  
w y r o k ,  mocą  którego s tosownie  do ar ty .  119. Kodexu  cywi l .  H e n r y k a  Mi rec k i rg o  po u p ł y -  
nif-n u r ok u  od wyroku  nakazuj ącego  w ys zuk iw an i e  onego za m e  p r z y t omn ego  u zn any  zo­
s t ał  —  w Krakowie  dnia  15. S ie rpn i a  1830 r .  N t k o r o w i c z .

J  S trezeckł .

W y d z i a ł  Dochodów Publicznych i Skarbu  &c.
Z  mocv  Upoważni en ia  sobi e od Sena tu  r ządząc -go  w dn iu  1. b.  m .  N ro  5739.  u dz i e ­

l onego  podaie  do pub l i c zne y  wiadomośc i  , iż w dn iu  19. Paźdz i e rn ika  r. b. w godz inach  
p r z e d po ł u dn io w yc h  odbędzi e  s ię w biórze wydz ia łu  dochodów publ i czny r h  i skal nu L i cy -  
tac«a dzi er żawy  t r z e c h l e t m e y  11. m o r g ó w  g r u n t u  tło f o lwa rk u  Ka me l l a r s  mego  D a y w o r  n a ­
leżącego.  Wsze lk i e  zaś budynk i  t amż e  dziś stoiące na skarb  zaięte i uży te  zo s t aną ,  i ż a d e n  
J o dz e rźawy n a l e ż e ć  nie  może .  L i cy tacya ro sp oc z rn ać  s ę  będz ie  od su m m y  r o c z n e j  
Zp .  220.  C h ę ć  l i cy towan ia  m»>ącv złoży na Y ad iu tn  10 część  w zwyż w yr aż on e j  s u m m y .  
O  in ny ch  w „ r u n k a r h  każdego czasu w b ió rze  wydz ia łu  dochodów pub l i c z nyc h  w iado moś ć  
pow z ię t ą  by d i  i ncze .  Kraków dnia 11 Padz i e r mł t a  1630,  Gro t i z ' ck i .

Gadomsk i  S ,  W .
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PISARZ TRYBUNAŁU l ^ y  INSTANCYI 
W o ln e g o ,  Niepodległego i ściśle Neutralnego M ia s ta  IWakowa  

i J e g o  O k r ę g u .
Poda i e  do pu M  ,zney w ia domośc i ,  iż na  żądan i e  Star .  A b ra h a m a  Kle in e r  S o e k n l a n t a  

w Zy d ow sk iem  mieśc i e  przv Krakowie  pod L. 121. z am ie szk a ł eg o ,  od k tó r ego  P.  Sośw iń- 
cki  A dwo ke t  O.  P. D. w Krakowie  przy Ul icy S.  J ana  pod L.  472.  z amie szka ły  w Sądach  
s t awa , sp r zedane zos taną przez I. . irytncvą Publ i czną  trzy I zdebki  na d r u g i e m  pię t rze  w do­
m u  w Z y do w s k i e m  mie śc i e  przy Kra ko wie  pod U. 17. po łożonym będące ,  z k t ó r . c h  I zde ­
b e k  i ednc  iest większa , d ruga  m n i e j s z a  , » t rzecia komó rk a  zwana , od wschodu z zabudo-  
w  n i e m  Józka Lo ch  i U l i c z ką  p rze  h od ową , od po łudn i a  z k am ie n i c ą  Star .  Szvie  L 6 » e n -  
S t e i n ,  od zachodu  f r o n t e m  z U l i czką  pub l i c zną  V\ązka z w a n ą , od północy z izbą Star .  Lai -  
l e r a  Dames :  ka g r an iczące  Star .  J e r u c h e m a  i Lai  R o ze n b l um  ów Ma łż on kó w  w ł a s n e ,  na  
s a t y s f ak c j ą  T a l a ró w  t 0  i P rocen tów po 5 /10 0  od daty Ak t u  za i ę na  r a c h o w a ć  się ma i ą cy ch  
j  to w sku t ek  V’vroku p r a w o m o cn eg o  Sądu  I I I .  I n s t anc j e  na dn i u  12. L ipca  1827 r. zapa­
d ł eg o ,  w Akta  H y p o te c z n e  na dn iu  6.  Paźdz i e rn ika  r.  1828 do księgi VI I .  i ngrossacyinej  do 
N r u  514  w p i s a n e g o ,  t udzi eż  w sku t ek  w yro kó m t r y b u n a ł u  I.  i n s t a n c j i ,  zaocznego z dni a  
1 .  L ipca  r .  b. 1830 p r a wo moc neg o  w a r un k i . s p r z ed a rz y  powyższych rea lności  z a tw ie rdza j ą­
c e g o .  V w y ro k u  zaocznego z dnia  2 Wrz- śr . i a  r .  t. w a r u n k i  p ios iu i ącego ; a to na audyen -  
c j i  T r y b u n a ł u  I .  instat lćyi  W .  M.  K rakowa  z O k r ę g i e m  od godziny 10 r a n n e j  o d b j i . a c  się 
a r a . ą cey .

D o  t e j  L i c y t a c j i  wyznacza i ą  się t r zy  t e r m i n a  :
P ie rwszy  dnia  23 G rud n i a  1830 r.
D r u g i  —  27 Styczn ia  1831 r.
T rze c i  —  3 Marca  —

W B ru n k i  tev L i c y t a c j i  wy rok i em  t r y b u n a ł u  I.  i n s t a n c j i  p ow y że j  p o w o ła n y m  p r a w o m o c n y m  
ł a t w i e r d z o n e  są n . i s tępmące  .

1.  C h ę ć  l i cy towania  ma i ący  złoży Zp  120. ns V a d iu m ,  k tór e wraz ie  uchyb i e n i a  w a r u n ­
k ów  u t r a c i ,  i nowa l icytacya na  iego koszt  i s zkodę ogłoszona będz i e .— Popier ający 
wolnv  iest od zł, żenią  Vadi i ’ir..

2.  Naby wca  wini en  będzie  koszt a spr zedarzy  w m oc  wyroku  sądowego t akowe  zasądza- 
.ąmegu zap ł ac i ć  na ręc^ i za kw i t em  adwoka t a  p rzedarz  p op i e r a j ą ceg o ,  wrazie  gdyby  
taf towe z depozy tu  sądowego podni es ione n i e  były-

3.  N ab yw ca  po I m t a c y i  zapłaci  podatki  sk a r bo we  iakieby się okazały z a l e g ł e ,  z wsze lki ch  
epok  rząd w ze s z ł y rh  i t e r aźn i e j s zego .

4. Wide rkao f fy  gdy by i ak i e  znaydovi 'ały s i ę  z o . t a ną  przy n i e r uc hom ośc i  i s t rącone  będą 
z sza i r oku .

5 .  Po po t r ącen iu  V a d i u m , poda tków zap ł a conych  i kosztów popi er an i a  p r zeda rzc  n i e r u ­
ch o m o ś c i ,  obowiązany  będzi e  na bywca  r e s z t ę  s za cun ku  wy-licy t owane go  z ło ż yć  w p rze ­
c i ągu dni  14 do depozy tu  s ądowego.

6. Gdyby w ciągu tygodn i a  po za l i cy tow an iu  zna l az ł  się nowy  p re t e n d e n t  chcący w m y ś l
. a r t .  105 Ust .  Exk .  dadź  więcey o czwar t ą  część  wylicytov anego  s z a c u n k u ,  obowiąza­

n y m  hędz i e  t a k o w ą  k w o t ę ,  to i e s t :  w y ro wn yw a ią cą  l / 4  części w ylicy t owanego iuź sza­
c u n k u  w r z e c z o w y m  t e r m i n i e  z ł o ż yć  w gotowizni e  w depozy t  sądowy.

C en a  p ierwszego wywo łan i a  w y r o k i e m  t r y b u n a ł u  z dni a 4  G ru d n i a  1829 u s t anowio ­
n a  ies t  Zp.  1200.  Wraz i e  j ednak  t y m ,  gdyby n ik t  tey kwetv  na p i e r wszym t e r m i n i e  n ie  
p e d a ł ,  sz acunek  t r c h  izdebek  dopiero na  t r z ec im  t e r m i n i e  9  l / 3  c zęść  z n i ż o n y m ,  i ze 
r a k  zn iżoną  ce n ę  t e  izdebki  spr zedano  zos t aną.  W z y w a ią  się p rze to  wszyscy Wierzyciel i  
J l i po teczni  , i osoby j ak ieko lw iek  p r a w o  r zeczowe do tey n .« ruchomośc i  rnieC i r ingąre , aby 
i u  p i e rwszym t e r m i n i e  l i c y t a c j i ,  z łożyl i  na  audyency i  t r y b u n a łu  wszelk i e  t y t u ł y ,  s w y c h  
w ie r zy t e lnośc i  z w y k a z e m  m ia ny cb  p re t ens j i '  i u s t a no w i en i e m  adwoka ta .

w Kra kow ie  d a t a  11.  Pa źd z i e rn ik a  1830 .  Ku l t c z k ow sk t  P i s a r z  T r y b u n a ł u


